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—  W iedeń  12 Listopada- — . '
Z  Wenecj i  niedawno odeszło 250 austry 

ackich morskich żołnierzy do Syryi, dla skom
pletowania osad znajdujących się tam wojen
nych statków ansiryacku-h. T a  okoliczność 
mogła dać powód do śmiesznej pogLaki ,  że 
w Konstantynopolu oczekują znacznej Brmii 
nustryackiej.  Yice konsul hollenderski w 
Kai rze '  wezwany został przez Mehiueda Ali 
do oddalenia się z Egiptu pod pozorem ja* 
koby prowadził  tam rozmaile intrygi, właści
wie zaś zapewnie dla tego> że tenże pełni 
Zarazem konsularne'  obowiązki  dwóch Mo
carstw traktatu lipcowego.

W  porcie Wenec j i  uzbraja się fregata,  
k tór a  ma się udać do eskadry cesarsko-kró- 
lewskiej ,  przy brzegach syryjskich i na kló- 
t e j  uóbć Się mają tamże ariylerzyści i lekurze 
tymczasowo mający zostać W służbie porty. 
Wielu oficerów piechoty i jasdy,  którzy W 
Ijtn względzie udawali  się do rady wojennej,  
otrzymali pozwolenie połączenia sie z t ą w y -  
prawa dla wzięcia udziału w organizac j i  ac- 
*ai Bultańskiej.

— Paryż 14 Listopada. —
\  Zdaje się, że niektóre dzienniki znudziły 
®]? już,  że obowa wojny ustala. Utrzymują

one źe rząd wie,  iż w Niemczach uzbrojenia 
z najżywszem wysileniem są przedsiębrano 
(dzienniki niemieckie dud Ją tu uwagę,  że 
tym spotobem we Fr anc j i  inusianoby wiedzieć 
W tym przedmiocie więcej uiZ sanie rządy 
niemieckie wiedzą),  że Anglia także się u- 
cbraja i że postanowionemu już  jest  nie u s tą 
pić eni na jotę w sprawie wschodniej  i t. p. 
Kiedy z jednej  . t rony ustawiają się rzędem 
tak’“go rodzaju bezzasadne twierdzenia,  t 
drugiej  maszerują  szeregi również fałszywych 
wiadomości o wewnęt rznjvh wypadkach. M ó 
wią n. p. że uzbrojenia w« Franc ji  postępują ta 
jemnie,  że wydano najsurowsze rozkazy do do- 
wódzcow pułkowych, aby nikomu nie udzie
lali urlopów, aby opatrzyli pułki we wszystko 
aby nejgorliwiej odbywać kazali ćwiczenia i 
przygotowali  uruchomienie gwatdyi  narodo.  
wej.  NcjlepSfcą odpowiedzią na te wszyst
kie bajki,  jest kurs  renty na giełdzie,  chociaż 
Spadł nieco w skutku noty lorda Falmerston,  
minio to bowiem stoi jeszcze o 11 — JS pet. 
wsże j  niż za izasów p. Thiers .

— Dnia  15 Listopada. —
Odbyła się rado ministrów, wysiano kil

k u  gońców do Londynu, i to morę było po
wodem pogłosek o odroczeniu,  albo r u r k i p  
x iph) izby.

Na wczorajszetn posiedzeniu izby parótr,  
odczytał pan Rąt the projekt  do aaresu .
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— Strasburg  13 Listopada. —
W  Ju ra  nieszczęścia zrządzone przez wy* 

lew były okropne.  W i o s k a  Loisy, została 
porwaną przez wodę ,  na głównych drogach, 
gdzie w o d a nigdy wyżej nad 3 stopy nie stnła, 
teraz doszła do 7 stóp. Niższe okręgi Salins 
były zalane i zniszczone. W Peseux pleban 
zalany został wodą w zwojem mieszkaniu.  
W  mieście Louhans  woda dosięgła do pierw- 
szego piętra,  11 domów zawaliło się, albo je  
woda uniosła. Piekarze pływać musieli po 
ulicach,  dla udzielenia chleba mieszkańcom, 
którzy musieli siedzieć na wyższych piętrach.

— Hiszpania. —
Tiiiies w  liście r. Madrytu zawiera nastę

pujący opis stanu rzeczy w tej stolicy.
•Teraźniej szy stan Hiszpanii  tego jest  ro

dzaju,  ze musi niepokoić wszystkich, którzy 
za jmują się powodzeniem tego kraju.  Xią -  
źe Yittoryi i rejencya, zdają się mieć silne 
postanowienie oprzeć się potokowi anarchii,  
który zdaje się wypływać z podniesienia uł- 
traliberalistów do władzy. Xią że  jam posta
nowił trzymać się ja k  najściślej konstytucyi i 
nie dozwalać obrazy jć j  zasad,  mimo to j e 
dnak środki któreini Espartero doszedł do 
najwyższej  wiedzy, rozsiały nadto wiele ziarn 
do wzrostu anarchi przez wiele lat. W  cza
sie ostatniej rewolucyi,  bo inaczej nie można 
nazywać tych wypadków,  panowała zupełna 
anarchia,  bo me było żadnej centralnej wła
dzy, junty bowiem,  które przeciw królowej 
powstały,  nie miały żadnych związków mię* 
dzy sobą. Sam Esparte ro będący utworem 
tych j u n t ,  może być wtadzcą albo ich ofia- 
rą.  Anarchia tego wzburzenia to ma szcze
gólnego , źe  mniej jest anarchią ludu ,  j ak  
anarchią municypalną. Rozmaite źle uorga- 
nizowane korporacye ,  każda podług swego 
sposobu, dąży do pewnego rodzaju niby nie
podległości,  co w osobnych częściach kończy 
się inalą wojną.  Najwyższej  władzy nie by
ło nigdzie. Była to walka między prowin- 
cyami i wielkiemi miastami,  które się za r ó 
wnie ważne uważały.  Korporac ja  w Xere s  
nie chciała nznać zwierzchnictwa korporacj i  
W Kadyxie.  Korporacja w St. Jago nie chcia
ła  poddać się władzom ustanowionym w Co- 
inna.  Nie skończyło się nawet na słownej 
Wojnie, między Vigo i Pontevedra przyszło 
do aupełnej walki ,  gdzie z jednej strony 4Ó0, 
S drugiej 600 ludzi walczyło. Ktoż może to 
powiedzieć do czego to doprowadzi i czy przez 
to Hiszpania nia npadnia zupełnie i nie stra
ci politycznego istnienia. Wspomoionej  wal

ce między Yigo i Pont«vedrs,  rezultat  Jjyl 
przeciwny wszelkiemu p o rząkow i , albowiem 
to miasto,  które nie b j lo s to l icą ,  odniosło 
swycięztwo. Fe korporacye są samowładne- 
mi w swojem terytorjuni ,  mają  w ręku  pie
niądze publiczne i mogą je podług upodoba
nia wydawać,  co leż one czynią uzbrajając lud. 
5>ą one tak zazdrosne o władzę i tak bardzo 
obawiają się kontrolowania icli czynności, że 
ci, którzy nazywają się ultroliberaiistami, wy
parli wszystkie rywalizujące z niemi dzien
niki, aby nie mieli ograniczenia w swojej  
władzy. Smutneni j e s t ,  że przyjaciele po
rządku w Hiszpanii, życzą wojny między 
Francyą i Angl ią ,  uważając to za jedyny 
środek polepszenia losu swego kraju.  Spo
dziewają się oni, ża przez wojnę, wpływ an
gielski, któremu oni teraźniejsze smutne po
łożenie kraju przypisują,  zostanie zniweczo
ny. Czyż nie nuleży za złe brać Hiszpanom, 
że znieufnością spoglądają na Anglików,  wi 
dzą iż przy przeglądzie poseł angielski j e-  
dzie obok mianowanego przez władzę rewo
lucyjną jen. Kodil, i ż e  pułkownik Wilde,  który 
właśnie przybył z ozdobami ordernlłaziennego i 
dworne pochlebnemi listami od lorda 1'aimerston 
i xcia Sussexdla  Espartera , także na tym prza-  
glądzie był obecnym. Muszę cofnąć się do da
wniejszego postępowania Espartera w tej okol i 
czności. Wspoinniony list lorda Palinerston, był 
j a k  wiadomodatowany 12 s ie rpnia, ejbuntowni- 
cze postępowanie Espartera przeciw królowej  
rejentce zaczęto się w dniu 18 lipca. W ia 
domo, że on zamiast z ośmioma batalionami, 
k tóre  miał wtedy w Barcelonie;  zmusić bun
towniczy lud do porządku ,  około północy 
stanął  na czele tego poruszenia,  żąda jąc od 
królowej  oddalenia ministrów. Własnych je 
go sztabs-oficerów widziano przebranych mię
dzy ludem. Wiadomem jest,  iż poseł angiel
ski w miesiącu wrześniu znaczne summy pie
niężne z Londynu otrzymał,  Burgos i T o le 
do należały do pierwszych miast ,  które po
szły za przykładem Madrytu. Skoro tylko 
królowa która znajdowała się jn ż  w W ale n 
c j i  dowiedziała się o powstaniu w stolicy, 
napisała własnoręcznie do Esparte ra ,  że te* 
raz  przedstawia mu się sposobność odzyska- 
nia jej  zaufania, jeśli pomaszeruje do Madry
tu i przytłumi powstanie. Na  ten łist udzie
li! on bezwstydną odpowiedź,  „D' c n*e o* 
czynił,  przez coby zaufanie je j  mógł postra
dać ,  że je j  doradzcy są niegodziwcami i 
zdrajcami i że nie może żadnego oficera po
słać do Madrytu,  dla przytłumienia powsta
nia, ponieważ wojako zgodne jes t  z juntami*

i
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T ę  odpowiedź kazał  drukować i rozdawać, 
pierwej jeszcze nim j ą  królowa otrzymała. 
To naturalnie było hasłem do powszechnego 
puk...u. Dwa korpusa armii, które jenerał  
0 ’Donoell  do Madrytu posłał, dla wspierania 
wygnanego jenerała kapitana, pędem prze
szły do junty.  Kilka prowincyi,  które do 
tychczas pozostały wiernemi królowej poszły 
za tym przykładem. Żaden oficer nie mógł  
się spuścić na swoich żołnierzy, którzy czę
sto oddalali swoich oficerów. Ale najsrnu- 
tniejszem je s t ,  że bogaci ludzie,  rodowici 
Hiszpanie,  prędko opuszczali swoję ojczyznę, 
łalbowiem niepewność własności przewyższa
ła  u nich wszystkie inne względy. Jeden by
ły oficer hiszpański,  który mieszkoł w Pary 
ża  przedni swoje posiadłości we Francy i i 
uda ł  się do Hiszpanii ,  aby tain osiąść. Ale 
gdzie tylko się zwrócił,  nie postrzegłszy nic 
coby pozwalało spodziewać się porządku i 
trwałości,  powrócił do Francyi przekonany,  
ż e  utrzymanie pokoju między Francyą  i An
gl ią bardziej  jes t  podobnem dn prawdy, jak  
bezpierzeństwo własności w Hiszpanii .  Dla 
zagranicznych wierzycieli ,  bIIio tych którzy 
chcą niemi zostać, t e f a k t a s ą  nader ważuemi. 
Kiedy nawet Hiszpanie ,  przy całej swojej 
miłości rodzinnego kraju , nie sądzą  za dobra 
nabywać tam posiadłości,  chociaż mogą nad 
niemi czuwać, widoki zagranicznych wierzy
cieli,  nie m ogą być w żaden sposób pocie- 
■sajątsemi.

—- A lezandrya  29 Puidziernika. —
W  dniu 25 p. Cochelet podał paszy notę 

p. T h i e r s ,  w której na memorandum lorda 
Palmers ton odpowiada i stara się usprawiedli
wić imuja postępowanie. Gdy pan Cochelet 
ofiarował s i ; ogromną tę notę zawierającą 
27 strotyiic drukowanych prieilóinaczyć d o 
słownie, paszy zabrakło cierpliwości i rzeki:  
możesz j ą  pan W czterech słowach przetlo- 
m aczyć, to jes t :  Francya nie chce wojny.*

o e o o c 1

w Rozmaitości.
\ _____

' D zielny żołnierz,

Pr zy  jedne j z najgorętszych i najbardziej  
Worderctych wall^ wojny portugalskiej ,  27 
pu łk  francuzów został otoczony przez angli
k ó w  i ze wszech stron atakowany. Pu łk o
wnikowi kulą strzaskała nogę i t ab i ia  konia

Uważano go za umarDgo i tylko myślano o 
zemście. Anglicy zostali odparci,  ale nikomu 
nie przyszło na myśi uwieść z pobojowiska 
pułkownika.  Nakoniec jeden mały szczupły 
sierżant nazwiskiem Chesąuier ,  zawołał do 
2ch swoich kolegów, że byłoby hańbą zostawić 
nieprzyjacielowi zwłok pulkownikr .  Po w ró
cili więc we t rzech,  ala jeden t j lko  doszedł 
do drzewa pod którein leżał dowódzca dwaj 
zaś polegli na drodze. Mały Chesąuier na 
próżno usiłował wziąść na barki ciężkie ciało, 
jego odwaga byia v. lększą niż siła i ciągle 
upadał pod ciężarem. Naglę postrzega w pe
rt’i. ej odległości 2ch nieprzyjacielskich ofice
rów.  Zawołał  na nich przymierzając broń 
do ramienia. Ar.glicy zbliżyli się chcąc wziąść 
W niewolę francuza, ale nim doszli do niego: 
strzał Chesąuiera zrani! jednego tak, iż upadł 
na ziemię, drugi zac tu ł wręczną walkę, k tóra  
długo była wątpl iwą , nakoniec Chesąuier  z o 
stał zwycięzcą i Anglik dwakroć ram my, pod
dał s ię ,  widząc że do swoich nie zdołałby 
się już  dostać a u zwycięzców przynajmniej 
opatrzenie dla swoich ran znajdzie. Nastę-  
pnia on i jego towarzysz pomogli Chesąuie-  
rowi włożyć ciało pułkownika na konia, k tó
rego schwytali na polu bitwy i udali się za 
nim do lazaretu francuzkiego.) Chi ru .g  o- 
świadczył, ża rana pułkownika nie jest śm ie r 
telną i przy usilnych i troskliwych staraniach 
dowódzca ten wkrótce przyszedł do przyto
mności ,  a dowiedziawszy się co dla niego 
uczynił sierżant  Chesąuier ,  wezwał go do 
siebie i z wdzięcznością uściskał.  Chesąuier  
przy tern uściśnieniu,  wydał krzyk boleści i 
teraz dopiero postrzegł ,  że jest  raniony W  
ramie.  »Zdejin m un d u r ,  zawołał  chirurg,  
żebym cię mógł opatrzyć.* Cherąuier  wąchał  
się i żywy rumieniec okrył  twarz j-’go, k rew  
obficie przecisnęła się przez m u n d u r , mały 
sierżant osłabiony jej  upływem zemdlał.  C h i 
rurg przeciął rękaw jego munduru,  dla opa
trzenia rany i zobaczył że mniemany sierkent 
był —- kobietą.  Oficerowie angielscy nie mo
gli  ukryć wstydu i wściekłości ,  dowiedziaw
szy się;  ża dali się wziąść w niewolę ko
biecie. Wirgin ia  Chesąuier  wstąpiła w sza- 
regi wojskowe w miejsce swego brata, który 
był ■ natury bardzo słabym. Jenerał  dowo
dzący brygadą w której Wirginia służyło, 
dowiedziawszy się o tym wypadkn, udał się 
do niej, wręczył jej  krzyż legii honorowej i 
uwolnienie od służby wojskowej Wirgin.a 
powróciła do swojego miejsca rodzinnego i 
długo jeszcze z j t a  tam jako wzór  szlachetno
ści i caoty.
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— W  jednym * Kalendarzy prowinc jona l
nych h.„..pańskich na rok teraźniejszy takie 
pod rubryką Lunacyi znajdują się przepowie
dnie: dnia 5 stycznia pogoda i wiatr, d. 6go 
koniec świata, 7go mróz biały i t. d.

— Młoda panna w Nowym Jorku  przy
chodziła często do pewnego sklepu dla kupo
wania rozmaitych rzeczy. Miody kupiec 
właściciel sk lepu ,  nie byt oziębłym dla 
wdzięków swego ładnego gościu, nie śmiał 
j ednak  wynurzyć się z swenti uczuciami, f i 
luterna panienka, poznawszy stan duszy swe
go wielbiciela,  targowała umyślnie knżęy 
przedmiot ,  eby l_,lko odwiedziny przedłużyć. 
Przecież wydobyła się raz z oświadczeniem: 
>Toraz już pójdę,  bo mogłaby mnie napaść 
chętko targowania i pana. .  .Uczyń to ,  od
rzek ł  Adonis ściskając jej  rękę, możesz mnie 
kupić i tanio.« Zarumieniona dziewczyna, 
odpowiedziała:  .Gdybyś mi nie był zbyt d r o 

gim, nie targowałabym się tak długo.* /  mor 
skojarzył tę zaimprowizowaną parę, i dopro
wadził  do skutku bardzo dobry interes. W  
4 ry tygodnie później, siedziała już  w sklepie 
kupcowa.

Ort dnia 3 du dnia 4 Grudnia.
P R Z Y J E C H A L I  n o  K R A K O W A .

Ja n k o w sk i  J ;m  a k t o r ,  F ib ic k  A lo jzy  oI>., I ta d z iń  
ska  J u z c l in a  a k t o r k a ,  C lie łrhow ski T om asz  d y re k to r  
t e a t ru ,  W o d z ic k i  F ra n c i sz e k  l ir . ,  I t a jL i iw k a  S ta n is ła w  
oł>. l l o ^ a w s k i  Ignacy  ot> , z FóTsRr; —  O s tro w s k i  
T cdeusz  k r . ,  L cp r ince  M aria ,  I ła in isch  po ruczn ik  kor- 
p u s a  s t rze lców  po lnych  i  k u ry e rc essa rsk o -ro ssy jsk i ,  
l łom irk inw iez  A lc s a n d e r  ol>., D a ro w sk a  W i k t o r y a  o b . ,  
Mardwski M aryan  ob . ,  D a ro w sk i  M ieczysław o b . ,  z 
G a i i e y i ; —  JMycielska K a ro l in a  h r a b in a  z  fam ilią  z 
F ru s s .

W yjechali z  Krakowa.
Mastowicz Fe l ix  o b . ,  S ianow sk i  A n to n i ,  K oźm ińsk i  

A n as tazy  ob , J e z ie rsk a  J a d w ig a  ob . ,  do P o l s k i ;  —  
Bobrowsti i  K aro l  b r . ,  I leoss J ó z e f  b a r o n ,  K e k  J a n  
zu lkow ink  cess. ross .  do G ai iey i .

Iftonicsienla l1 pędowe.
Ti co 1145,

T r y b u n a ł  I .  I n s t a n c y i .

Wolnego N iepodległego i  sersie Neutralnego  
M iasta  Krakowa i  Jego Okręgu.

Wzywa mających prawo do spadku po 
Kaje tanie  Tylkowskim w r. 1824 w C h r z a 
nowie zmarłym, aby w terminie 3ch miesięcy 
zgłosili się po odebranie z depozytu sądo
wego kwoty zip. 17 gr. 18 w gotowiźnie,  
oraz obligu na zip. 9 gr. 8, pod rygorem po
stąpienia z powyższym spadkiem,  jaku bez- 
dziedzicznym.

Krak  w dnia 7 listopada 1840 r.
Sędzia prezydujący 

U c d u e w i c z .
(3r .)  Z. S =kr. Tryb.  B rzeziński

Źfro 4338
T r y b u n a ł  I .  I n s t a n c y i  

Wolnego Niepudleglego i  si-is/e Neutralnego 
M iasta  Krakowa i  Jego Okręgu.

Gdy właściciel wozu i rhomont od sp ra w
ców kradzieży w miesiącu Lipcu 1840 r. ode- 
ąranych,  u Koinissarza dystryktu Alwernia znrj -  
dującyci|  się, jest  dotąd niewiadomym, przeto 
stó&ownie do art. 517 i 51S C, I. K K .  T r y 
bunał wzywa w 1 iścictela, ażeby w przeciągu 
roku zgłosiwszy s ię ,  prawo ylasnośei W y
mienionych rzeczy udowodnił,  w przeciwnym 
bowiem razie takowe przez publiczną licyta
c j ą  sprzedane zostaną.

Kraków d. 10 listopada 1S40 r.

J.  Kopyeiński.
(2r.) Zast.  Sekro B rzczińsh

D oniesienie prywatne.

W  Cegielni Zwierzynieckiej ,  jes t  do ąprze- 
dani'i lub wydzierżawienia nowy apparat  Pi- 
atoryueza z3 talerzami i dubeltowym wężem, du 
pizapalania szórnówki lub okuwity na spiry
tus,  który na tralessa 93 i więcej stopniowy

jak  najczyściejszy Spirytus wydtje.  Chęć ma
jący w ydzięrżau icnia . lub oBbycin tegoż ap- 
paratu, raczą się zgłosić w pałflCU Zwierze* 
nieckiiu u dzierżawcy p r y ' n“cy’ >, gdzie -pO* 
trzebne wiadomości aasięgrtł® m ożną. ( I r .)


